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D zięki p raco m  prof. R u d o lfa  K ocha, wia- 
o mości nasze  o cholerze rozszerzy ły  się w zn a ­
c znym  s topn iu .  J a k  w iadom o, uczony  ten , b a ­
d a jąc  przed  dz iew ięc iu  la ty  w In d y a c h ,  gdzie 
w n ie k tó ry c h  m ie jscach  choroba  ta  p a n u je  epi­
d em iczn ie ,  ludzi d o tk n ię ty c h  nią , zna laz ł  w ich 
w y p ró ż n ie n ia c h  b ak te ry ę ,  k tó rą  nazw a ł  lase- 
czn ik iom  przec inkow ym  (com m abaoilus) .  Otóż 
t e n  laseczn ik  j e s t  właśnie  sp ra w c ą  ow ych  o b ja ­
wów w o rgan izm ie , k tó ry ch  zbiór zow iom y 
cholerą. P o z n a w s z y  t e d y  przyczynę cholery, m o ­
żn a  było przedsięw ziąć  ś ro d k i  w łaśc iw e  w celu 
zw alczen ia  je j  i każd y  p rzyznać  m usi, żc o s ią ­
gn ię to  w ty m  w zględzie n ie  mało , a czego n a j ­
lepszym  dow odem  j e s t  fak t ,  że ep id em ie  obec­
no są  w sw ym  przeb iegu  m n ie j  d ług o trw a łe  
i znacznie  łagodnie jsze , niż daw niejsze .

Nie u lega  na jm n ie jsze j  w ątp liw ośc i,  iż 
w zw a lczen iu  cholery  może każdy  członek spo­
łeczeń s tw a  p rzy jąć  c z y n n y  udział, a s k u tk ie m  
tego n iezb ęd n e  są  p e w n e  w iadom ośc i  co do 
is to ty , ob jaw ów , przyczyn, sposobów szerzenia



się, środków zapobiegawczych i leczniczych tej 
choroby, i to skłoniło nas do zaznajom ienia ła ­
skawych czytelników z odnośnemi wiadom o­
ściami w sposób j a k  najtreściwszy i najzrozu- 
mialszy. W  pracy niniejszej posiłkowaliśmy się 
danemi, osiągniętemi z obserwacyi, dokonanych 
przez uczonych podczas kilku ostatnio p an u ją ­
cych epidemii.

Kolebką cholery je s t  delta G-angesu i hrzegi 
B ram aputry ,  zkąd po raz pierwszy zawleczoną 
została do E uropy  w r. 1830-tym i od tego czasu 
k i lk a  razy szerzyła się po całym świecie, nio­
sąc postrach i zniszczenie.

Oo do istoty choroby, to j a k  już wspom nie­
liśmy, stanowi j ą  lasecznik przecinkowy, odkry­
ty przez Kocha. Pod  m ikroskopem , powiększa­
jący m  k ilkaset  razy, przedstawia się on nam  
w samej rzeczy j a k  przecinek, zkąd i wziętą zo­
stała jego nazwa; długość lasecznika wynosi od 
1 do 1,5 m. a szerokość rów na się 0,3—0,5 m.

P o m ijam y  tu  w zupełności opis sposobów 
bądan ia  i rozm nażania się laseczników, a przy­
s tąp im y  wprost do określenia objawów, jak ie  
on wywołuje, dostawszy się do organizmu czło­
wieka, B łędnem  je s t  m niem anie, bardzo sze­
roko rozpowszechnione, że cholera powstaje 
i rozwija się w organizmie z błyskaw iczną szyb-
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kością, że nie ma czasu na udzielenie choremu 
pomocy. Większość autorów zgadza się na to, 
że, podobnie j a k  przed innemi chorobami zn- 
raźliwemi, i tu istn ie je  okres wylęgania choro­
by, manifestu jący się pewnemi objawami, n a j ­
zupełniej łagodnemi i wtedy to prawie zawsze, 
przy zastosowaniu odpowiednich środków za­
radczych, o k tórych poniżej pom ówim y obszer­
nie, udaje się powstrzymać dalszy rozwój cho­
roby.

Otóż najpierwszemi objawami są przypa­
dłości, jak ich  zazwyczaj doznaje się przy tak  
nazwanej niestrawności: u tra ta  apetytu, bóle 
i burgotanie w brzuchu, ogólne osłabienie 
poczem, po pewnym czasie, zjawia się b ie­
gunka ,  k tórą należy podczas panującej epi­
demii uważać za wynik zarażenia się jadem  
cholerycznym. Zazwyczaj w ten sposób dotknię­
ci chorzy doznają obawy, przy ozem nierzadko 
system  nerwowy bywa pobudzony. W dalszym 
c iągu  m am y do czynienia z odbijaniem, mglo- 
ściami, a niedługo też przyłączają się wymioty. 
Następnie język  pokryw a się nalotem, powsta­
j e  silne pragnienie, kołatanie serca, skóra 
ochładza się, twarz blednie, a n iek iedy  przy­
łączają się drgawki i bóle w kończynach. J e ­
szcze raz nadm ien iam y w tern miejscu, źe w tym



okresie przy energicznych środkach zaradczych 
choroba może w zupełności ustąpić już po paru  
godzinach; w przeciwnym razie okres ten t rw a  
k ilka  dni, poczem przechodzi w ciężką formę 
cholery. Szczególniej dzieci, starcy  i osoby cho­
rowite, gdy b iegunka  nie została zażegnaną od- 
powiedniem leczeniem, kończą bardzo prędko 
sku tk iem  w yczerpania sił (wycieńczenia).

D rugi okres p rzeds taw ia  się w formie, k tó ­
rą  powszechnie nazywają choleryną (Eich- 
horst). Objawy tu są znacznie cięższe i zarazem 
groźniejsze. Główny objaw stanowi ilość i j a ­
kość wypróżnień, oddawanych przez chorych. 
B ieg u n k a  rozwija się w wysokim stopniu, wy­
próżnienia  następują  jedno za drugiem i są bar­
dzo obfite, wodniste, odbarwione, podobne do 
odwaru ryżowego, w którym  p ły w a ją  liczne, 
żółte, lub szarawe strzępki. O ddawanie moczu 
zmniejsza się w wysokim stopniu lub też us ta ­
j e  w zupełności i zawsze w tym  okresie w yw ią­
zują się wymioty. W  sam ych początkach wy- 
rzućają chorzy zawartość żołądka a więc nie- 
strawione pokarmy, sok żołądkowy i śluz. Na­
stępnie oddawane m asy p rzyb ie ra ją  podobny 
wygląd j a k  wypróżnien ia, t. j .  s ta ją  się podo- 
bnemi do odwaru ryżowego, a jednocześn ie  
chorzy stopniowo tracą siły*



Gdy biegunka i wymioty ograniczą się, gdy 
z pierwszych nie znikło w zupełności żółte za­
barwienie, to i w tym okresie, przy zastoso­
waniu energicznych środków, chorzy prędko 
pow racają  do zdrowia. Jeżeli zaś wypróżnienia 
s tają  się coraz częstszemi, jeżeli chory pozba­
wionym je s t  pomocy, natenczas szybko rozwi­
j a  się okres trzeci (asfiktyczny), w k tórym  wy­
m ienione objawy zwiększają się znacznie, t. j. 
chorzy oddają ogromną ilość płynu, podobnego 
do odwai'u ryżu, a towarzyszące inne objawy 
są tylko następstw em  owych głównych, t. j. 
biegunki i wymiotów.

M am y tu tedy do czynienia z sincm  zabar­
wieniem skóry, głównie na  wargach, policz­
kach i paznogoiach; dalej po jaw iają  się d rg a w ­
ki w mięśniach, a głównie w łydkagh, przyczem 
chorzy doznają takich bólów, że głośno krzy­
czą, a co powiększa się stopniowo w miarę j a k  
b iegunka i wymioty s ta ją  się częstszemi; od­
daw anie moczu zostaje powstrzymane, a pe­
wna ilość chorych, nie tracąc przytomności, 
umiera. X w tym  okresie wyleczenie je s t  mo- 
żliwem. B iegunka  i wymioty skutkiem  zasto­
sowania odpowiednich środków stają się mniej 
częstemi, pojawia się mocz, ciało się rozgrze­
wa, puls wzmacnia i przy zachowywaniu od-



powiedniej dyety, chorzy powracają w zupełno­
ści do zdrowia.

Niekiedy przebyte cierpienia sprowadzają 
w stanie zdrowia tak  znaczne zaburzenia, że 
rozwija się tyfus choleryczny, choroba sam a w so­
bie, j a k  to nazwa wskazuje, bardzo długotrwała, 
a po której wyzdrawianie, jeżeli chory prze­
trzym a ten ciężki stan, ciągnie się przez prze­
ciąg paru  tygodni.

Oto są główne objawy cholery. W y p ad a  te­
raz zastanowić się szczegółowo nad  przyczyna­
mi, jak ie  je  sprowadzają.

Ju ż  z powyższego widzieliśmy, że właściwą 
i jed y n ą  przyczyną omawianej choroby je s t  la- 
socznik przecinkowy, odkryty przez Kocha 
w wypróżnieniach ludzi, do tkniętych  cholerą 
i nad tym  przedmiotem tu już bliżej zastana­
wiać się nie będziemy. Is tn ie ją  jednakże prócz 
tej jeszcze inne, że tak  powiemy, pośrednie przy­
czyny, k tóre  przedewszystkiem uła tw iają  roz­
m nażanie się lasecznika a następnie usposa­
b iają  organizm do dostania  się zarazka do prze­
wodu pokarmowego i tern samem do wywołania 
powyższych objawów. Nie będziemy się tu  za­
stanaw iać nad przyczynami szerzenia się cho- 
^erJ) ja k ie  przedstawia: pora roku, grunt, wo­
da, wilgotność powietrza, warunki klimatycz-



Ha, telluryczne i t. p., znajdzie czytelnik o tent 
wzmiankę, gdy będzie rzecz o szerzeniu się eho- 
lery, tutaj zaś rozpatrzymy to w arunki indy­
widualne, które usposabiają do zarażenia się, 
do przyjęcia laseczników cholerycznych, a od 
których, przy pewnej staranności, można się 
prawie na pewno ustrzedz.

Nie podlega wątpliwości, że pędzenie życia 
w brudnych, niehygienicznych warunkach uspo­
sabia do łatwiejszego zarażenia się. Skutkiem  
nieczystego u trzym ania ciała, zwłaszcza rąk, 
bielizny, naczyń, pokarmów spożywczych, za­
razek bardzo łatwo dostaje się do ust, a z tą d  do 
przewodu pokarmowego, gdzie już  szerzy dzie­
ło zniszczenia. Podobnież nieczyste utrzym anie 
mieszkań, podwórz, śmietników, miejsc ustę­
powych przyczynia się wielce do rozprzestrze­
nienia epidemii.

Dowodem tego je s t  znacznie większy pro­
cent, zachorowań i śm iertelnych przypadków 
między ubogą klassą ludności, aniżeli między 
żyjącą w dobrobycie. S twierdzono, że prze­
prowadzenie ścisłej dezynfokcyi w miejsco­
wościach, dotkniętych cholerą , sprowadzało 
bardzo szybkie wygaśnięcie epidemii, a n ie­
mniej pewnym jest fakt, iż miejscowości, 
utrzym ywane w zupełnej czystości, zostały nie-



dotknięte chorobą. Za dowód posłużyć może 
ta okoliczność, że epidemia bardziej sboży Się 
w miejscowościach,.gęsto zaludnionych, a więc 
w wielkich m iastach,—gdzie o czystość nie tak  
łatwo j a k  po wsiach, — aniżeli między ludnością 
zamieszkującą małe m iasteczka i wsie.

Najczęściej podlegają chorobie ludzie,których 
organizm z jakiegobądź powodu podlega osłabie­
niu,  bądź to sku tk iem  innych chorób, bądź też 
sku tk iem  niedostatecznego pożywienia (głodu), 
zmartwienia, bezsenności, zaziębienia, a naw et 
obawy przed cholerą. W szystk ie  te przyczy­
ny mogą spowodować katara lny  stan przewo­
du pokarmowego, a tern samem ułatwić d o s ta ­
nie się zarazka do organizmu.

Bardzo staranne i sumienne badan ia  prof. 
Kocha i innych lekarzy wykazały, że łasecznik 
cholery w kwaśnych płynach ginie bardzo 
szybko, a tak im  właśnie je s t  sole żołądkowy 
w stanie norm alnym , to też laseczniki dostaw­
szy się tam giną  i nie zstępują do przewodu 
kiszkowego, co m a miejsce, gdy istnieje k a ta ­
ra lny  s tan  żołądka, przy k tó rym  sok żołądko­
wy w znacznym stopniu u traca  swą kwaśnośó. 
Koch wykazał dowodnie na św inkach m or­
skich, że te zwierzątka, k tórym  wprowadzono 
zarazek cholery do żołądka, bez poprzedniego
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zneutralizowania jego soku za pomocą dw u­
węglanu sody, nic podlegały żadnym chorobo­
wym zaburzeniom, przeciwnie zaś te, k tó rym  
neutralizowano sok za pomocą tego środka, 
zapadały n a  zdrowiu i wkrótce ginęły wśród 
objawów cholery.

To nas poucza, że główną rzeczą je s t  za­
chowanie przewodu pokarmowego w stanie 
prawidłowym, a zatem wystrzegać się należy 
również nieświeżych j a k  i surowych p o k a r­
mów, przeziębienia i t. p. o ozem szczegółowo 
jeszcze pomówimy, zastanaw iając się nad  środ- 
kami żapo li i ega j ąeem i .

Zauważono, iż w miejscowościach, do tkn ię­
tych epidemią, znacznie więcej przypadków 
zachorowań m a miejsce w poniedziałki i w dnie 
poświą,toczne aniżeli w inne, a co właśnie przy­
pisać wypada różnego rodzaju wybrykom dye 
tetycznym. Nietyllćo jednakże  to ostatnie uspo­
sabiają, do nabycia cholery. W prost przeciwne 
w aiunki,  takie jak: niedostateczne odżywianie 
się, obawa przed jedzeniem  i w ogólności zmie­
niony tryb życia oddziaływają szkodliwie i 
zwiększają, niebezpieczeństwo zarażenia się.

Podczas panującej epidemii wypada zanie­
chać zażyw ania wszelkiego rodzaju środków 
lekarskich, działających, wymiotnie łub prze-
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czyszczająco. Rozum ie się, żo ludzie cierpiący 
na naw ykow e zaparcie stolca, którzy przywykli 
do peryodyoznego zażywania pewnej ilości r a ­
barbaru, czy toż innego jak iego  środka prze­
czyszczającego, mogą a naw et powinni i nadal 
w poprzedni sposób regulować funkoyę kiszek, 
gdyż rozpoczęcie podczas panującej cholery 
inuycb środków j a k  up. picie zimnej wody, 
jedzenie  surowizn i t. p. przedstawiałoby dla 
nich nowe i bardzo poważne niebezpieczeństwo. 
Jeżeli czem, to masażem brzucha można z ko­
rzyścią zastąpić dotychczasowo stosowane 
środki.

Wszelkiego rodzaju wysiłki lizyczne, zuży­
wające znaczną ilość sił, przy jednoczesnych 
niewygodach, — a co głównie m a miejsce na 
manew rach, podczas wojny i t. p. przyczynia­
j ą  się. wielce do nabycia  usposobienia do z a ­
chorowania. Zauważono, iż kobiety częściej 
podlegają cholerze aniżeli mężczyźni, a co 
przypisać wypada temu, że one znacznie wię­
cej zajęte są utrzym aniem  czystości w domu 
niż mężczyźni, a tern samem przychodzą łatwiej 
w zetknięcie z laseczuikami. Co do wieku, 
to żaden nie byw a oszczędzanym przez chole­
rę, jeżeli w niektórych epidemiach więcej za­
padało starców, a w innych przeważnie cho-



r o wały dzieci, to położyć to nałoży na karb 
przypadku (Rossbach).

Wreszcie nadm ienić wypada, że niektórzy 
ludzie są bez kwestyi zabezpieczeni od zarazka 
cholery, gdyż pomimo to, iż oddychają tem 
samem powietrzem, spożywają takie same po­
karm y ja k  ci, którzy podlegają chorobie, oni, 
właśnie sku tk iem  owej odporności na zacho­
rowanie, pozostają zdrowymi. Cholera zazwy­
czaj dotyka człowieka tylko raz jeden . Gdy j ą  
kto przebył, przynajmniej podczas trw an ia  tej 
samej epidemii, już powtórnie na n ią  nie zapada 
(Rossbach).

W ypada  teraz z kolei przyjrzeć się sposo­
bom szerzenia się cholery.

PrzedowBzystkiom nadm ienić wypada, że 
dotknięcie chorego nie spowodowywa za ra ­
żenia się i dla tego to: lekarze, felczerzy, 
posługacze szpitalni nie zapadają  na  cholerę 
częściej od innych  osób (Eichhorst) .  Zato 
w ypróżnienia cholerycznych zaw ierają  zawsze 
zarazek; co do wymiocin, to w nich również 
często znajdowano laseczniki. Szczególniej 
zaraźliwemi są wypróżnienia, gdy dostaną sie 
na wilgotny, odpowiedni do ich rozwoju grunt, 
np. na  bieliznę, natenczas bowiem laseczniki 
przecinkowe rozw ija ją  się bardzo szybko i na-
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bierają jeszcze silniejszych zarażających własno­
ści.. W i (taimy zatem, że zetknięcie się z Wy­
próżnieniami i wymiocinami Judzi,dotkniętych 
cholerą, stanowi moment przyczynowy zaniże­
nia się, albowiem laseczniki osiadają, na ciele 
zdrowych, a następnie mogą już szerzyć dzieło 
zniszczenia,

Jeżeli doły ustępowe komunikują się z ota­
czają cym gruntem i pewna część icli zawarto­
ści przesiąknie, a ztąd dostanie się do stu­
dzien, na ten czas niebezpieczeństwu zarażenia 
się podlegają wszystkie osoby pijące z tych 
studzien wodę. Że tu mieści się główna przy­
czyna rozprzestrzenienia się, cholery, nawet 
i wątpić nie można, a to skutkiem badań, prze­
prowadzonych przez Kocha, Laseczniki mogą 
również znajdować się, w wodzie stojącej, a na­
wet i w bieżącej, a zatem spowodować może 
zakażenie, gdy jej się używa za napój.- Po­
dobnież owoce, jarzyny i t. p., niedostatecznie 
oczyszczone, zawierać mogą zarodniki cholery'" 
i wywołać w organizmie człowieka chorobę. 
Doskonały grunt dla rozwoju laseczników 
stanowi mleko.

Koch również wykazał, że laseczniki obole-- 
ry mogą być przenoszone za pomocą owadów. 
Znajdowano jo na skrzydłach much, które bar-



dzo chętnie siadają na  wszelkiego rodzaju wy­
próżnieniach. Często bardzo podlegają zara­
żeniu się osoby, trudniące się praniem bielizny 
cholerycznych, zwłaszcza jeżeli po skończeniu 
roboty nie, poddają się ścisłej dezynfekcyi. Co 
do przenoszenia się zarazy za pośrednictwem 
powietrza, to według prof. E id ih o rs ta  p rz y ­
chodzi ono do skutku  bardzo rzadko. Nie n a ­
leży  sobie .wyobrażać-r mówi ten uczony—że 
zarodniki cholery bu ja ją  w suchem powietrzu 
wraz z unoszonym kurzem , laseczniki bowiem, 
znalazłszy się w ośrodku suchym, g iną bardzo 
szybko, twierdzi dalej, że nie mogą się oder­
w a ć  od wilgotnego gruntu lub od wody; że j e ­
żeli zarażenie przychodzi do sku tku  przez po­
wietrze, to zawsze przy tern m a  miejsce roz- 
bryzgnięoie się płynu, zawierającego zarazek 
i rozpylenie się jego w powietrzu. W szelk ie­
go rodzaju utensylja, a przedewszystkiem bie­
lizna i odzienie, jeżeli zostaną powalane wy­
próżnieniami cholerycznych, szczególniej gdy 
pozostają w stanie wilgotnym, przenoszą za­
razek bardzo łatwo.

Cholera zawsze przebiega w pewnej okoli­
cy jak o  epidemia, t, j. poraża naraz znaczną 
ilość ludzi, niekiedy zaś jak o  pandem ia Sze­
rzy się na  ogromnych przestrzeniach.



«  14 —

Co do Warunków rozwoju cholery ,to nic sta­
nowczego dotąd powiedzieć się nie da; zarówno 
klimat, pogoda, pora roku i t. p. n ie /da ją  się 
tu odgrywać ważnej roli; to tylko n ie '. . lega  
wątpliwości, że do jej rozwoju niezbędnym 
je s t  lasecznik choleryczny; samorodnego roz­
woju choroby nie bywa nigdy. Nie ulega 

jednakże  wątpliwości, że do rozwoju cholery 
niezbędne są przyczyny pomocnicze. 1 tak 
wiadomo, że w niektórych częściach świata 
powstaje łatwiej, aniżeli w innych; że na n i­
zinach bywa częściej aniżeli wmiejseowośoincli, 
wysoko położonych; że w nowo wybudowanych 
domach znajdują się dla je j  rozwoju wielce 
sprzyjające warunki, i wreszcie, że im ludność 
w jak ie j  miejscowości je s t  hardziej skupioną, 
ten. przypadki zachorowań są liczniejsze.

l.o również zdaje się nie ulegać w ątpliwo­
ści, że wielkie upały po długotrwałych desz­
czach przyczyniają się w wysokim stopniu do 
rozwoju epidemii, to samo dzieje się gdy 
grunt z łatwością przepuszcza, wodę (Petten- 
kofer).

Zazwyczaj cholera rozpoczyna się pojedyń- 
ezemi przypadkam i, n iekiedy od jej pojawie­
nia się do rozwoju upływa dosyć długi prze­
c ią g  czasu —parę tygodni, następnie ilość za-
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choro wań szybko się zwiększa, a po 4 do 6 
tygodniach epidemia dosięga największego 
natężenia.

W  początkach epidemii zwykle m am y do 
czynienia z ciężkiemi przypadkam i, a więc 
śmiertelność bywa w tym  czasie największą, 
następnie słabnie w złośliwości i liczbie zacho­
rowań, a po upływie 4 do 6 tygodni najczęściej 
ginie.

Gdy zarazek cholery nie natrafia na  g run t 
sprzyjający, wszystko zazwyczaj kończy się na  
pojedyńczych przypadkach, a co najważniejsza, 
że można i sztucznie, przy pomocy ścisłego od­
osobnienia chorych i skrupulatnej dezynfekcyi, 
cel ton osiągnąć.

Pozostaje tedy do om ówienia najważniejsza 
kwestya, t. j .  w ja k i  sposób m ożna uniknąć 
choroby, a gdy kto zachoruje, j a k  je j się n a j­
prędzej pozbyć.

Co do pierwszej, to z tego co było powie­
dziane, mówiąc o przyczynach i sposobie sze­
rzenia  się epidemii, nie trudno zrobić sobie 
pogląd, w ja k i  sposób w ypada postępować. P o ­
s ta ram y  się jednakże wyłuszczyć tu  niektóre 
ważniejsze szczegóły, dotyczące tego p rzed­
miotu.

Otóż działalność w tym  względzie polega na
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zadosyć uczynieniu warunkom, wymaganym 
pizez hygienę publiczną z jednoczesnem  współ­
działaniem wszystkich bez wyjątku m ieszkań­
ców miejscowości, której grozi rozwój lub już 
is tn ie jąca  epidemia.

A zatem na pierwszym planie staje j a k  na j­
szybsze i j a k  najdokładniejsze usuwanie wszel­
kiego rodzaju odpadków, podlegających gniciu, 
a przedewszystkiom ekskrementów; cel ten 
osiągnąć się daje kanalizacyą i dostarczeniem 
mieszkańcom dostatecznej ilości wody do utrzy­
m an ia  niezbędnej czystości, urządzenia zak ła­
dów leczniczych, przy pomocy których  można- 
by ściśle odosobnić chorych od zdrowych, dalej 
w ypada z zakażonych domów usuwać m ieszkań­
ców i zarządzić najściślejszą dezynfekoyę, 
a głównie śledzić za przyjezdnymi z okolic, do­
tkn ię tych  epidem ią i przy pierwszym zaraz 
p rzypadku zarządzić j a k  najściślejsze środki 
ochronne przed dalszym rozwojem zarazka. J e ­
żeli dodamy do tego niezbędność wzbronienia 
większych zgromadzeń ludzi, j a k  to m iewa 
miejsce na  odpustach, ja rm a rk ach  i t. p„ to bę­
dziemy mieli treściwy obraz tego, czego w ym a­
ga w razie epidemii hygiena publiczna od mu- 
nicy palności.

Ale każdy człowiek bez w y ją tk u  może j po-
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winien stanąć do walki z tym groźnym nie­
przyjacielem zdrowia i życia, jakim  jest cho­
lera, i gdyby do tego przyszło bylibyśmy za­
wsze zwycięzcami!

Ten lasccznik choleryczny, odkryty przez 
Kocha, że użyję tu grubego porównania, na­
leży z pewnością do nierogacizny bakteryalnej: 
lubuje się w nieczystości i wpośród niej jes t  
mu, podobnie jak  nierogaciźnie, z której jadam y 
smaczne wędliny, najlepiej i naj przyj emniej- 
Gdzie brudno, tam lasecznik przyjmie się i roz­
winie się, gdzie czysto—pójdzie precz, a osiadł- 
szy nawet, zginie bardzo szybko bezpotomnie!

A więc pierwszym warunkiem zapobieżenia 
cholerze jest, w naj obszerniejszem znaczeniu 
tego słowa, czystość. Czystość posunięta do 
pedanteryi, do przesady, czystość bezwzględna! 
Stosować się ona powinna zarówno do 
mieszkań, odzieży, ciała, spożywanych pokar­
mów, jak  i do umysłu. Kto zatem ma schlu­
dne i dobrze przewietrzone mieszkanie, kto 
zmienia często bieliznę, bierze ciepłe kąpiele, 
jada  zdrowo przyrządzone pokarmy i gotowa­
ne owoce, pija przegotowaną wodę, nie ma j a ­
kichś ciężkich strapień, nieboi się dostania 
cholery i nie przeziębi się—ten jej nie dosta­
nie. Dalej wystrzegać się trzeba wszelkiego



rodzaju wysiłków cielesnych, nadużyć, niedo- 
sypiania, wreszcie należy chronić pokarm y od 
przystępu much, a lasecznik K ocha nie przy­
plącze się z pewnością.

Dobrze je s t  po parę razy dziennie pić napój 
k wąsko waty, najlepiej z kw asem  solnym, a usta 
p łukać rano roztw orem  kw asu bornego (łyżecz- 
hę na  szklankę przegotowanej wody).

Gdy choroba dotknie kogo z otoczenia, n a ­
leży chorego odosobnić i przedsięwziąć dezyn- 
fekeyę. O tej ostatniej wypada k ilka  słów 
powiedzieć.

W szelkiego rodzaju twarde przedmioty jak 
meble, naczynia i t. p., które przyszły w 'ze­
tknięcie z chorym, należy obmyć roztworem 2% 
kwasu karbolowego. Bieliznę, powleczenie 
pościeli i odzienie pogrąża się bezwłocznie na 
dobę w i% roztworze chlorku, kw asu karbolowe­
go lub w 1%0 roztworze sublimatu, a dopiero 
potem poddaje się  p ran iu  i przegotowaniu.

Przedmioty, k tóreby  sku tk iem  takiej p ro­
cedury mogły uledz zniszczeniu, najlepiej od­
syłać do k am ery  dezynfekcyjnej, zawinąwszy 

j e  s tarannie  w prześcieradło zmoczone roztwo« 
rem  sublimatń. Co do pościeli: to najwłaści- 
wiej byłoby j ą  spalić, a podłogę i ściany obmyć 
roztworem kw asu karbolowego. Miejsca ustę-
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powe trzeba codziennie dezynfekować wodą, 
dziegciową, według przepisu prof. Nenckiego, 
kwasem karbolowym, lub niegaszonem wa­
pnem.

Prof. Dietel, znakomity klinicysta krakow­
ski, powiedział, że ze wszystkich groźnych 
cborób zaraźliwych najłatwiej leczy się cholera. 
I  bezwątpienia, dzieje się tak, gdy podczas 
panującej epidemii nawet na najlżejsze cier­
pienia zwraca się utragę i leczy się je  we wła­
ściwy sposób. Widzieliśmy, iż cbolera rozpo­
czyna się zwykłą niodyspozyeyą żołądkową, 
otóż gdy wezwiemy lekarza w tym okresie 
i gdy usuniętą zostanie owa niedyśpozycya, 
cholera groźniejszych rozmiarów nie przybie­
rze. Dla tego też dobrze jest w czasie epidemii, 
j ak  najczęściej zasięgać porady lekarskiej.

Niestety, jednakże nie zawsze jest to możli­
wym i dla tego pragniemy tu słów kilka po­
wiedzieć o leczeniu cholery.

Z chwilą pojawienia się pierwszych obja­
wów stanu kataralnego przewodu pokarmo- 
wogo, a zwłaszcza gdy wystąpi biegunka, trzer 
ba uważać się za poważnie chorego, zaniechać 
zwykłych zajęć, położyć się do łóżka i zacho­
wywać ścisłą dyetę, a wrięc ograniczyć się do 
kleiku, herbaty i odwaru miętowego, a na



brzuch położyć ciepły okład, lu b kom pres 
rozgrzewający (prysznicowski). Jeżeli chory 
przed niedaw nym  czasem posilał się, a zwłasz­
cza gdy jad ł  jak ieś  trudno-straw ne ozy też po. 
dejrzanej dobroci pokarmy, gdy doznaje gn ie ­
cenia w żołądku, odbijania lub mgłości, wy­
pada bezwarunkowo zażyć środek wym iotny 
i to najlepiej proszku jpeki: co kw adrans po 
10 granów, aż do skutku, popijając herbatą. 
N ieodżałowany prof. Chałubińsk i kładł na śro­
dek  ten wielki nacisk, twierdził, iż on zawsze 
w cholerze oddaje nieocenione usługi. Gdy 
brak powyższych objawów ze strony  żołądka, 
a  is tn ie ją  burgotania w kiszkach, bóle i roz­
wolnienie, trzeba zażyć łyżkę oleju rycinowego 
i zachowywać ścisłą dyetę dopóki wypróżnie­
nia nie przybiorą koloru żółtego. Nadmienić 

jeszcze wypada, że wywołanie potów, zwłasz- 
cza gdy miało miejsce zaziębienie,—za pomor 
cą obfitego napoju i okrycia ciała kołdram i 
przynosi zawsze korzyść.

Przy tak iem  postępowaniu zazwyczaj chorzy 
szyhko pow racają do zdrowia.

Z żalem wyznać przychodzi, że nie wielu 
tylko ucieka się zaraz w początkach do środ­
ków, wyżej wymienionych. Większość, przy 
is tniejącej już niedyspozycyi, prowadzi zwykły
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tryb  życia a naw et częstokroć popełnia nowe 
grzechy hygieniczne, i wtedy to przychodzi 
do poważniejszych objawów: do wymiot i wy­
próżnień ryżowych. I  tutaj z korzyścią zasto­
sować można powyżej wymienione środki lecz­
nicze, lecz wtedy już obecność lekarza staje 
się konieczną, wypada bowiem uciec się do 
środków bardziej energicznych, których medy­
cy posiadają cały arsenał, i są w możności 
przy jego pomocy zażegnać chorobę. Nie bę­
dziemy tu  owych środków wym ieniać , czytel­
n ik  zgubiłby się w nich j a k  w labiryncie  
i w razie potrzeby z pewnością nie potrafiłby 
wybrać właściwego; nadm ien iam y jednakże, 
że w oczekiwaniu przybycia lekarza dobrze 
je s t  podawać choremu co 2 godziny 10 — 20 
kropli nalewki kozłka (walerjanowej) z n a ­
lew ką wroniego oka ( n u i  vomica) w równych 
częściach, n a  dołelc sercowy położyć gorczycę, 
a do herbaty  dodawać w ina  czerwonego lub 
araku.

W  trzecim  okresie t. j. gdy wymioty i bie­
gunka silnie się powiększyły, a prócz tego 
przyłączyły się drgawki, ochłodzenie kończyn, 
upadek  sił i t. p., trzeba starać się za po­
średnic tw em  nacierań  ze spirytusu, pomiesz­
czenia flaszki z gorącą wodą w nogach, poda-



wama mrożonego szampana lub kawałków lodu 
do łykania, zażegnać zło, które grozi żyeiu 
chorego.

w  końcu raz jeszcze nadmieniamy, że na­
leży jak  najwcześniej zasięgać porady lekar­
skiej albowiem wtenczas cholera jest  rzeczy­
wiście chorobą, która najłatwiej się leczy w prze­
ciwnym zaś razie, t. j. gdy się zaniedbuje tego 
stać się może przyczyną śmierci.

Warszawa 10 Sierpnia 1892 r.
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